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Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z r. 
1933, nr. 82, poz. 598) i 
od 1 lipca 1934 roku. 

W przepisów wspom­
nianego 
odpowiada za niektóre ukryte wady 
fizyczne sprzedawanych o 
ile wady te na jaw w 
pewnego, przez prawo oznaczonego, 
okresu czasu. odpowiada 
za te wady bez 
na to, czy o nich czy nie 

z tylko 
o wadach i celowo je 
poszkodowany przez prze­

czasu swojej 
krzywdy. Ale odpowiada on za wady 
ukryte tylko wówczas, 
wady te ujawnione i bez­
sprzecznie, pewnie stwierdzone w 
pewnym przez prawo 
clasie, krótkim. Odpo­

ta opiera na tern 

stwierdzono u w 
czasie po dokonaniu tran­

zakcji a z drugiej 
strony wady tej nagle, nie­
jako ria poczekaniu nie mo­

i w tym czasie, kiedy 
sprzedawane. Prawodawca nie wcho­
dzi w to, czy o 
tej wadzie - wystarcza mu stwier­

w 
chwili 

sprzedawcy po­
lega na tem, musi on albo: 

1) z powrotem z 
i po­

za nie albo 
2) pobranej 

za odpowiednio do tego, ile 
mniej warte jest ukry­
tej wadzie 

to te wady przy 
których o wy­
nagrodzenie szkód, i w jakim czasie 
ta wada musi ujawniona 
i stwierdzona, aby 
prawo dochodzenia tych szkód? 

wspomniane 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych 
ustala owe wady jak rów­

ustala terminy, w których ukry­
te wady ujawnione i 
stwierdzone. 
" Dla koni to prze­
widnje wady 
; 1. przez 

chronicz;ne, nieuleczalne schorzenia 
;Serca. Dychawica ta obja­

wia od­
dechem i fest takich 
chorób dróg oddechowych lub serca 
jak katar oskrzeli, katar roze­
dma · zastawek 
sercowych. dychawiczny 

i nie 
2. Dychawica Dycha­

wica ta bywa spowodowana przez 
chroniezne i nieuleczalne choroby 
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krtani lub tchawicy, a rozwija u I chore, oka 
koni niekiedy po pewne zmiany chorobowe. 
piersiówki lub anginy. Objawia 5. 
ta dychawica tern, w czasie ruchu nie nagromadzenie 
konia lub chra- nu w komórkach mózgowych. 
pliwy oddech, a po pracy ten uciska na mózg. co powoduje 

nawet u konia objawy czucia i 
jeszcze trzeba, przybiera wówczas nienor­

do tej wady staje bezwolny i apatycz­
dziedziczna, dlatego lepiej ny, na wszystko, ruchy jego 

nie koni po koniach cho- nie daje 
rych na w zapomina i 

3. jest to i t. p. Jest to cierpienie 
pewnego rodzaju u koni, . a po- i nieuleczalne. 
lega na tern, Dla tych wad u 

lub innych przed- koni ustanowiony jest termin 14 dni, 
miotów powietrze. niektó- czyli w czternastu dni od 
re konie które po- nabycia konia _ te wady wy­
wietrze bez przytrzymywania i w sposób pewny, 
bami o cokolwiek. Nie jest to aby o roz­
choroba, ale i szkodliwy dla zdro- umowy kupna czy o wyna­
wia konia konie takie grodzenie szkód. 

na zaburzenia w tra- to przewiduje je­
wieniu i na kolki. szcze dla koni 

konie jeden od z terminem jej ujawnienia 
drugiego. mianowicie do dni 21, a jest 

4. Okresowe zapalenie oczu, Nosacizna. Nosacizna jest 
czyli tak zwana ludziom a 

Slepota jest to choroba przy tern 
oczu, która powtarza w pewnych bardzo strzec na bycia koni podejrza­

czasu. Choroba ta nych o Objawy nosacizny: 
do utraty wzroku, a ob- wyciek z nozdrzy, 

jawia i kowe ale niebolesne 
rogówki oka. Przy podejrzeniu o i niekiedy - pokazuje 

oko wzierni- krew z nozdrzy i niekiedy go­
kiem, a oko jest ma wrzodziki. d. c. n. -
GOSPODARSTWO. 

Pielegnowanie okODOWych. 
Okopowe do tych u­

prawnych, które jeszcze przez 
czas po posadzeniu troskli­
wej opieki gospodarza i'" 

Prawie wszystkie te pie­
wymagania okopowych 

jednak wjednem 
krótkiem zdaniu - mia­
nowicie zawsze 

i Zasada ta 
jest jakby 
wszystkich okopowych i nie 
o niej bez 
na niepowodzenie w uprawie. Od­
wrotnie - pilne przestrzeganie 
tej zasady zapewni z rol­
nikowi wysokie plony okopowych. 

pod oko­
powemi w stanie pulchnym i czy­
stym, trzeba odpowiednich 

i nie pracy. W go­
spodarstwach naszych 
brak tych odpowiednich a 

niejednokrotnie i pracy, 
do pracy w na­

szych gospodarstw mamy poddostat­
kiem. Skutek jest taki, zbieramy 
o mniej z morgi nasi 
bracia po - rolnicy z krajów 

o kulturze rolnej. 
z tern wreszcie, 

ziemi mamy i bez znacz­
nego podniesienia gleby 
nie nigdy biedy, 
a tembardziej nie dojdziemy do ja­
kiej takiej 

Rozumie samo przez 
ziemia, na której uprawiamy okopo­
we, winna jaknajlepiej dopra­
wiona przed siewem czy sadzeniem 
okopowych, a i czysta, 
wolna od chwastów, i w stanie pul­
chnym. Zabiegi 

tu do niszcze­
nia i usuwania tych chwastów, jakie 
pomimo wiosennego odchwaszczenia 
roli jeszcze na 
polu z okopowemi, a mu­
simy by nie do 

i stwardnienia roli. 
jednak ta rola, pomimo naszych 

zabiegów 
straci tna­
szym przywrócenie jej ' owej 
koniecznej do rozwoju 
okopowych 

w 
naszych gospodarstwach ziemni a-
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ki. Lubią one ziemię czystą, a na­
stępnie pulchną, i to nietylko spul­
chnioną powierzc'lOwnie, ale pulchną 
również i w głębszych warstwach. 
Jest nawet takie przysłowie rolnicze, 
że ziemniak to "wygodniś, który lu­
bi spać nietylko pod pierzyną, ale i na 
pierzynie". Tą "pierzyną" dla ziem­
niaków jest właśnie pulchna rola. 
Jakże ziemniakowi zapewnić tę pul­
chność roli? 

W gospodarstwach naszFh pie­
lęgnowanie roli między rzędami ziem­
niaków najczęściej ogranicza się do 
obsy pania dwa razy ziemniaków przy 
pomocy zwykłego radełka. Radełko 
takie wzrusza zaledwie wąski pas 
ziemi w środku brózdy, w dodatku 
niezbyt dokładnie i niezbyt głęboko. 
Większość chwastów pozostaje nie­
tknięta i rośnie między ziem niakami 
dalej. Rzecz oczywista, że taka pie­
lęgnacja nie zapewni nam wysokich 
plonów zi ' mniaków_ 
-::::.W gospodarstwach mniejszych, w 
których jest kilkoro ludzi do pracy, 
a ziemniaków sadzi się niezbyt dużo, 
najlepiej byłoby ziemniaki pielęgno­
wać ręcznie za pomocą motyki. Mo­
tyką najlepiej można zniszczyć chwa­
sty, jak również można dokładnie 
spulchnić ziemię zarówno między 
rzędamI , jak i w samych rzędach, 
między poszczególnemi krzami ziem­
niaków_ Również i obsypywanie naj­
dokładniej i najstaranniej można wy­
konać ręcznie, przy pomocy tej sa­
mej motyki. Żadne narzędzie konne, 
choćby najbardziej udoskonalone, nie 
zastąpi nigdy pracy ręcznej, staran­
nie i umiejętnie wykonanej. Pamiętać 
tylko zawsze trzeba, że spulchniać 
ziemię między ziemniakami trzeba 
często i dość głęboko. 

Tam, gdzie ziemniaków sadzi się 
więcej , a ludzi do pracy jest mało, 
ręczne pielęgnowanie ziemniaków 
byłoby zbyt kosztowne. Z koniecz­
ności trzeba się więc w taki ch go­
spodarstwach uciekać do narzędzi 
konnych. Ale nie do zwykłego ra­
dełka. Są już dzisiaj w handlu spe­
cjalne narzędzia do głębszego · i do­
kładnego spulchniania międzyrzędzi , 
tak zwane "głębosze" i nimi trzeba 
się posługiwać przy pielęgnacj i ziem­
niaków. W braku specjalnego "głę­
bosza" trzeba się postarać przynaj­
mniej o dobry obsypnik z dwiema 
łapami sprężynowemi. Jedną z tych 
łap przykręcamy do grządzieli przed 
radełkiem , a drugą z tyłu za radeł­
kiem. Łapa pierwsza wyrywa i niszczy 
chwasty, rosnące w bróździe i spul­
chnia dokładnie tę rolę, którą potem 
radełko sypie na redliny. Łapa tylna 
już za radełkiem, zapuBzc~ona zna­
cznie głębiej aniżeli łap'" przednia, 
wycina w środku brózdy głęboki ro­
wek, wzru<lza głębokO " zillmię , stwa­
rza ową "pulchną pierzynę dolną", 
którą tak lubią ziemniaki i w której 
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korzenie ziemniaków rozwijają się 
bujnie. 

Trzeba tu jeszcze dodać, że im 
ziemia jest cięższa, lub bardziej pod­
mokła, a do wody zaskórnej jest bli­
żej, tern skuteczniejsze będzie dzia· 
łanie łapy tylnej. 
Obsypywać ziemniaki trzeba o ile 

możności trzy razy. Jeśli ziemniaki 
są sadzone w dużych odstępach, 
bardzo wskazanem jest obredlanie 
ich na krzyż, albo jeszcze lepiej ob­
sypywanie ręczne (motyką) w kop­
czyki. 

Pamiętać jednak trzeba, że ostatni 
raz obredla się ziemniaki przed ich 
zakwitnięciem. Nie wolno stosować 
radła, obsypnika, głębosza i t. p. na­
rzędzi gdy pąki ziemniaków już bie­
leją i mają się lada dzień rozwinąć. 
Wtedy ziemniaki mają już rozwinięte 
podziemne łodygi, na których wkrót­
ce zaczną osadzać bulwy. Uszkodzenie 
przez narzędzia tych łodyg wpływa 
ujemnie na osadzanie się bulw, a co 
za tern idzie, i na wysokość plonów. 

Podobne wymagania mają również 
i inne okopowe, a więc buraki pa­
stewne, marchew i brukiew. Wyma­
gają gleby czystej , wolnej od chwa­
stów i pulchnej. Ponieważ tych oko­
powych uprawiamy mniejsze ilości, 
a na zachwaszczenie są one bardziej 
wrażliwe, aniżeli ziemniaki i ponie­
waż nie można ich, tak jak ziemnia­
ków, bronować celem wytępienia 
chwastów i wzruszenia roli, trzeba 
na pole z burakami czy marchwią 
wychodzić częściej z motyką lub 
gracką. Gracując uważać, żeby tego 
co się spulchniło zaraz nie zadeptać 
nogami. Z tego też powodu gracując 
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międzyrzędzia nie należy posuwać 
się naprzód tym międzyrzędziem, 
które się gracuje, bo wówczas zadep­
taliby śmy zaraz świeżo spulchnioną 
rolę , ale posuwamy się albo tyłem , 
wste('z, albo też bokiem, gracując 
nie ten rządek, którym idziemy, ale 
sąsiedni. W ten sposób postępnjąc, 
zostawiamy rolę pulchniutką, nie za­
deptaną, a więc okopowe mają to 
czego im potrzeba. Przy sposobności 
gracowania należy ręcznie wyrywać 
wszystkie ehwasty, jakie zauważymy 
w rzędach między roślinami. 

Na ziemiach cięższych wska1.anem 
będzie, tak jak i przy pielęgna('ji 
ziemniaków, głęboszowanie między­
rzędzi . 

Przy uprawie okopowych trzeba 
następnie pamięta ć, by nie zostawiać 
ich zbyt gęsto na rzędach, bo nie 
będą miały ani miejsca, ani odpo­
wiedniej ilości pokarmów do należy­
tego rozwinięcia się. Przy odległości 
50 cm. między rzędami buraki w rzę­
dzie pozostawić co 25 centymetrów. 
przy odległości 40-45 centymetrów 
między rzędami - w rzędach bura­
ki nie mogą być gęściej jak co 30 
centymetrów. 

Bardzo wskazanem będzie przynaj­
mniej podwójne zasilenie pogłówne 
rosnących buraków saletrą. Raz za­
raz po przerywce, a drugi raz mniej 
więcej w dwa tygodnie później. Sa­
letrę sypać wprost pod buraki. Wyj­
dzie jej wówczas znacznie mniej, a 
skutek będzie doskonały. Zamiast 
saletrowania można również z dosko­
nałym skutkiem stosować podlewa­
nie rozcieńczoną (przynajmniej trzy 
razy) gnojówką. 

Warto Doiechać do Skrzetuszewa. 
W majątku Skrzetuszewo, w woj . z ogłoszonego w Przewodniku Go­

Poznańskiem, gospodaruje słynny już spodarskim sprawozdania, w roku 
dziś w Polsce p. Roman Lossow. Za- ubiegłym p. Lossow miał średnio na 
pewne słyszeli już o nim nasi czy- polach klasy 4, 5 i 6 następujące 
tel nicy. P. Lossow stworzył miano- plony: żyta 36 metrów z hektara, 
wicie swój własny, różny od wszyst- (około 20 metrów z morgi), owsa 33 
kich dotychczasowych, sposób upra- metry, jęczmien:a 34 metry z hekta­
wy roślin, i od lat stosuje go w go- ra, mieszanki pastewnej-28 metrów. 
spod:lrstwie, którego jest właścicie- Dla porównania podaje p. Lossow, 
lem. Sposób ten polega na: że z zasianego zwykłym sposobem 

1) bardzo rzadkich siewach w sze- na takiej samej ziemi pola mieszan-
rokie rzędy, ki pastewnej zebrano zaledwie 12 me-

trów z hektara (a jego sposobem-28 
2) uprawie międzyrzędzi podczas metrów). Ziemię p. Lossow w Skrze-

wzrostu roślin, tuszewie ma lichą (jak już wspomnie-
3) obfitszem nawożeniu. liśmy jest to ziemia klasy 4-tej,5-tej 
Do uprawy międzyrzędzi wynalazł i 6-tej). Według zdania p. Lossowa 

p. Lossow specjalne narzędzia, któ- na ziemiach dobrych i przy dokład­
rym dał nazwę głęboszów . Wzrusza nem zastosowaniu jego sposobu upra­
on temi głęboszami rolę i spulchnia wy można mieć z hektara do 50-ciu 
ją między rzędami rosnącego zboża. metrów jęczmienia, do 60-ciu metrów 
f'omimo bardzo rzadkich siewów, żyta, do 70·ciu metrów owsa i 70 
a jak p. Lossow twierdzi, właśnie metrów pszenicy. 
dzięki tym rzadkim siewom, no i od- Gdv się te rzeczy czyta, poproslu 
powiedniej uprawie osiąga on wprost I trudno w nie uwierzyć. Rozumie to 
nadzwyczajne rezultaty. Jak wynika p. Lossow i od lat zaprasza do swe-
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Karabin dla wojska od. dzieci Poleskich. 
P oleskie dzieci szkolne z powiatu prużańskiego wręczyły jednemu z war­
szawskich pułków piechoty, ufundowany przez siebie z naj drobniej szych skła­
dek karabin. Na zdjęciu grupa małych ofiarodawców w o toczeniu ofic eró w 
i żołnierzy pułku. W środku grupy młody przedstawiciel dziatwy poleskiej 

trzyma w ręku ofiarowany karabin. 

> 

go majątku wycieczki rolników, chę- dzi, ale n ie przybywa ziemi. Należy 
tnie im pokazuje swoje pola, udziela więc bacznie śledzi ć to wszystko, co 
wyjaśnień , aby rolnicy na ·własne może doprowadzić do zwiększeni a 
oczy zobaczyli, jak wyglądają zboża ; plonó w, a zwłaszcza do tak wielkie­
w SkrzeŁuszewie i w ten sposób prze· : go zwiększenia jak to widzi my przy 
konali się do ' jego sposobu uprawy. sposobie uprawy p. Losso\va. 
W tym roku p Lossow przyj muje, 
jak ogłosił, pora z ostatni wycieczki 
rolników, chcących zobaczyć na wła­
sne oczy jego gos podarstwo i wyni ki 
nowego sposobu upra wy rośli n. 

Pokazy sposobów gospodarowania 
w Skrzetuszewie odbywać ' się będą 
w terminie od 15 czerwca do 15 lipca 
tylko w środy, soboty i ni edziele 
o godz. 5-tej po południu . Najbli ższa 
stacja kolejowa, gdzie należy wysia­
dać, udając się do Skrzetuszewa, jest 
Lednogóra. Można również dojechać 
autobusem do Sławna (z Poznania 
40 kilometrów, z Gniezna 20 klm.). 

Podając to do wiadomości zachę­
camy rolników, a zwłaszcza Kółka 
Rolnicze, aby skorzys tały z ostatniej 
już w tym roku sposobności i orga­
nizowały zbiorowe wycieczki czy 
choćby tylko wyjazdy po;edyńczych , 
ale świat lejszych rolników do Skrze­
tuszeWB. Niewątpli wie można się tam 
nauczyć wiele, a kto wie, czy sposób 
p. Lossowa, dziś wprawdzie jeszcze 
nieufnie przyjmowany i mający na­
wet s woich przeciwników, umiejętnie 
zastosowany i przeprowadzony przez 
drobnych rolników nie wprowadzi 
wielkiej zmia ny, poprostu przewrotu 
w gospodarce naszych wsi. Wszak 
z rokiem każdym przybywa nam lu-

SĄD BISKUPI KIELECKI 

Nr. 346/M. 

W E Z W A N I E. 
Sąd Bisku pi Kie lecki w sprawie o unIe­

ważnienie malżeństwa Franciszka i Floren­
tyny z Tomaszewskich małzonków Niedbał, 
z powództwa zony prowadzonej, niniejszem 
wzywa pozwanego Franciszka Ni edbała z n ie­
wiadomego miejsca pobytu, by pod od po­
wiedzialn ością prawną stawił się w Sądzie 
Biskupim w Kie lcach (Pałac Biskupi, ul. Ks. 
Biskupa Bandurskiego l) dnia 30 czerwca 
1938 r. o godz l t-ej przed poł udniem (po­
zew trzeci) . 

Oficjał- Infuła t : Ks. B. Czerkiewicz. 
Notar jusz : Ks. A . Molisak . 

R A DJ O. 
NIEDZIELA. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 

Słuchowisk o "Pełną parą na Hong-Kong" . 
20.05 Zlot mło dzieży szkolnej z Pomorza. 
21.00 Wesoła Syrena : Warjacje radjowe na 
tema t "Umarł Maciek umarł" . 22. 15 Muzy)(a 
taneczna. 
PONIEDZIAŁEK, 11.00 Audycja dla pobo­

rowych . 15. 15 .Nieznani sprzymierzeńcy i 
wrogowie" - pogadanka dla dzi eci. 16.00 
Fragmenty z o peretek i walce J ana Straussa. 
21.00 Audycja dla wsi. 

WTOREK, 16.00 Koncert rozrywk owy. 
17.00 Muzyka t aneczna. 18.00 Koncer t żab­
pogadanka. 19.00 Koncert ka meralny . 21.00 
Audycja dla wsi. 
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SRODA, 15.15 "Wszystkiego po trochu"­
audycja dla dzieci. 17.00 Muzyka taneczna. 
21.00 Audycja dla wsi. 22.05 Koncert. 

CZWARTEK, 16.45 C. O. P. reportaż St. 
Kuszelewskiej-Rayskiej. 1830 .Sobótkowe 
ognie" - sł u chowisko. 1935 Koncert roz­
ryw kow y. 21.00 Audycj a dla wsi. 2200 Kon­
cert kame ralny. 
PIĄTEK, 11.00 Audycja dla poborowyoh. 

t 800 Rzeczy ciekawe z techni ki i przyrody. 
t900 Koncert rozry wkowy. 19.40" Wieczór 
ś wi ę t o j ańs ki" - koncert rozrywkowy. 21.00 
Audycj l'l d la wsi. 

SOBOTA, 15.15 Słuchow isk o dla dzieci 
. Ma ły lord". 20.00 Audycja dla Polaków za­
g ra n icą . 2 1.00 Audycja dla wsi. 21.10"A w 
sobo tę w esołu " - kon cert. -

KALENDARZYK. 
Tydzień 25-ty. 

19 czerw ca - niedziela: św. Gerwazego 
Protazego, męczenników. 

20 czerwca - poniedziałek: Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy. 

21 czerwca - wtorek: św. Alojzego Gon-
zagi, który jest wzorem niewinności. 

22 czer wca - ś ro da : św. Paulina, Hiskupa. 
23 czerw ca - czwartek: !iw. Agrypjny. ' 
24 czerwca - p iątek: Najświętszt'go Serca 

Jezusowego, św -Jana Chrzciciela. 
25 czerwca - sobota: św. Pro sp era. 

1 1====S=ł=o~ń=c=e====II====K=S=i=ę~t~y=c==' == 
- Wscb6d II lacb6d Wscb6d II lachU 

19 N. 3.29 r. II 20.01 P·122.57 w. 10.07 r . 
20 P. 3.29 r. 20.01 p. 23.t 9 w. 11.13 r. 
2 1W . 3.29 r. 20.01 p. 23.42 w. 12.24 p. 
22 Ś. 3.29 r . 20.01 p. - 13.36 p. 
23 C. 3.30 r. 20.02 p. 0.08 'W' 11 14 52 p. 
24 P. 3.30 r. 20.02 p. 0.39 w. 1606 p. 
25 S. 3.30 r . 20.02 p. 1.17 w. 17.:W p. 

CENY PŁODÓW ROLNYCH 
z dnia 14 Czerwca 1938 r. 

Pszenica 27.00- 28.00. Żyto 20.50-20.75. 
Owies 19.50- 22.70. Jęczmień zwykły 18.75-
19.75 Jęczmień browarowy 00.00-00.00, Groch 
polny 24.50-27.00. Groch Victoria 30.00-
31.00, Łuhi n niehieski 14.75-1 5.25, Wyka 
21.75-22.75. Seradela 33.50-34.00. Peluszka 
25.00- 26.00. Koniczyna czer. surowa, 'bez gru­
bej kanianki75.00-1 1O,00- o czystościI250/0-
135.00- 135.00 zł. Koniczyna bi ała surowa 
190.00- 200.00 - o czyst. 970/0 - 220.00- 240.00 
z łotych. Mak niebiegki 000.00-000.00. Otręby 
pszenne grube 14.00-14 .50. Otręby żytn ie 
13.25-13.75. Kuchy rzepakowe 15.00-1550. 
Śruta sojowa 22.00 - 22.50. S łoma ży tni a 
6.50- 7.00 złotych. Siano prasowane słodkie 
10.50- 11 00. Siano gorszej jakości 8.50- 9.50. 
Ziemniaki j l'l d aln~ 4.00-4.50. Ziemniaki fa 
bryczne 3.50- 3.75. 

• 
Zen~ ska Szkoła Krawiecko - Bieli 

źniarska S.S. Ka 
noniczek Ducha Św. w Stopnicy, woj. Kie 
leck ie, przyjmuje uczennice po ukończen i u 
5-go oddzialu szkoły powszechnej . Nauka w 
Szkole t r wa 3 lata. Int ernat na miejscu 
Opłata za nauk ę i utrzymanie 40 zł. mi e 
sięcznie . Załączać znaczki na odpowiedź. 

--------------------------Zgubione świ a dectw o. ukończenia szó 
stego oddZIału szkoły po 

wszechnej w Książu Małym z dnia 21 czerw 
ca 1937 r . Nr. 5 unieważniam Marjan Horyn 
w Boczkowicach, poczta Książ Wielki k IMie­
chowa. 

Redaktor: Ks. Dr Jan Kornobis. Wydawca : Kielecka Kurja Diecezjalna. 
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